
Naleiytolć pocztowa opłacona ryczałtem
9EHA 8 0  BK.

WSKHUMSaATA WYNOSI.

w K atto* «i«*iaatnte 1800 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 1800 Mk. 

«* prowtnc|i s  przesyłką 
pocztową 2200 Mk. 

Zagranicą 4510 Mk.

Caaa pojed. eą te iap ia rn  80 Mk.

GAZETA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OOŁOSZEN:
Za 1 v iariz  b o b . lub jego miejsce 

na str. 1.2.3. m. 300., w tekście m. 250 
Nekrologi 300 mk. zwyczajna 150 mk.

Adres Redakcji i Administracji* 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tei. N  9i 

Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poi
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„OAZA”
P o c z ą t e k  c o d z ie n n ie :

l-ezy seans o godzinie 6. os­
tatni 9.15, w S o b o t ę  i N ie­
d z ie lę  I-szy seans o g. 3.30, 

ostatni 9.15.

Od poniedziałku, dnia 30. X. do poniedziałku 6. XI. włącznie Cud cudów!! Film nad filmy!!

Największa atrakcja sezonu.

Ivonne de L'orme (Reputation)
Potężny dram at życiowy 

w 7-miu aktach.
Wszystkie filmy pierwszorzędnych wytwórni globu całego nie mogą się mierzyć z tern arcydziełem, które pod każdym 
względem stoi wyżej od najwspanialszych arcydzieł świata. — Wszystko w tym filmie jest cudowne, wszystko począw­
szy od gry I  i f* o T >  uroczej wirtuozki ekranu, cudownego tematu, cudownych dekoracji i skoń-
mistrzowskiej '*• *  l o v l l l j  £ J \5 c X L l  czywszy na napisach które są cudownym arcydzieła tego akompaniamentem.

M uzyka ś c i ś l e  z a s t o s o w a n a  do o b r a z u .  S p i e s z c i e  w s z y s c y  zo b a czy ć!!!

-

Handel Win i Towarów Kolonialnych

H. Biskupskiego w Kaliszu
POLECA:

wino mszalne, stare węgierskie, francuskie; wódki i likiery 
Baezewskiego, oraz wszelkie towary kolonjalne i delikatesy.

S T A N I S Ł A W  S K A S S A
Kalisz plac Kilińskiego Ne 4.

UPRZEJMIE POLECA wielki wybór stale posiadanych na składzie WYROBÓW SPI­
RYTUSOWYCH firm:

POLSKIE ZRZESZENIE Spirytusowe w Warszawie (rozlewnia w Sieradzu b Monopol). 
T. Z. O. P. „Ostrowit" w Ostrowie,
M. Kończak w Krotoszynie,
N. L. Szustow w Warszawie.

WÓDKI.
LIKIERY.

KONIAKI.
RUMY.

ARAKI. 2872.
WINA OWOCOWE.

Ceny najprzystępniejsze, h .irtow e i detaliczne kupno pustych butelek.

r I r .  P . H U N G E R ^
SPECJALISTA 

chorób wenerycznych i skórnych
/ .  (analizy krwi na syfilis) .*. 1402

przyjmuje codziennie: od 9 — 10 i od 4 — 7,
w niedziele i święta od 11--!. Towarowa 3, i p.

Rewolucja jak moloch pożera 
swych w łasr ah wyznawców.

DANTON-

E W ł9 LnlulRJ m1
Kupujcie 8°|o 

j pożyczkę złotą!

i s. wusaMzm i
i I  ALSJA JÓZEFINY 13, FRONT, I! PIĘTRO

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, seku 
żołądkowego l Vrwi (nu syfilis i inne.)

jH Przyjmuje od G— 11 i od 4— 6 po poł. 

fcD lapgMgaj a

Do
Dziś dnia 5-go listopada, odbędzie się w ca­

łej Polsce wybory do Sejmu, za tydzień 12-go 
listopada wybory do Senatu.

Nieraz się słyszy głosy nierozważne, że wy­
bierać nie warto. Głosy te są nietylko nieroz­
ważne, ale i nadzwyczaj szkodliwe. Wybierać do 
Izb Prawodawczych winien każdy obywatel do 
tego uprawniony. Jest to  jego świętym obo­
wiązkiem i nikomu uchylać się od tego nie wolno. 
Niechaj każdy wybiera podług listy, jaką mu isię 
wydaje najlepszą, o ile' ma przekonanie własne, 
a o ile ich niema niech głosuje na listę, którą 
mu wskazano, ale niech głosuje koniecznie, naj­
lepszym bowiem sprawdzianem kultury i samopo 
czucia politycznego jest wysoki procent stawają- 
cych do urny wyborczej. W odezwie niniejszej 
nie namawiamy nikogo do głosowania na tę lub 
ową listę, lecz wzywamy wszystkich, aby ci, co 
chcą być uważani za wiernych synów naszej 
Ojczyzny stawili się jak jeden mąż dzisiaj i za 
tydzień do wyborów.

REDAKCJA1 „GAZETY KALISKIEJ".

TELEGRAMY.
naczelnik Państwa w Silnie

WILNO. W sali kolumnowej uniwersytetu 
w Wilnie, odbyło się uroczysi posiedzenie dla 
uczczenia Naczelnika Państwa. Uroczystość od- 
była się w obecności senatu, ciała profesorskiego 
licznie zebranej publiczności, delegata rządu Ro­
mana, przedstawicieli wojskowości, duchowień­
stwa itd. Posiedzenie otworzył rektor Parczew­
ski, podnosząc w swem przemówieniu zasługi 
Naczelnika Państwa w stosunku do Wilna.

Zamacltua czeskiego ministra 
wolny

PRAGA'. Do jadących automobilem do Ko­
szyc m inistra Udz kaigen. francuskiego Mittcl- 
hausera dano 2 strzały karabinowe. Kula przebf 
la ścianę automobilu. Śledztwo w toku.

musscllni ale może cpsnować 
faszyzmu

BERLIN. Według nadchodzących tu wia­
domości z Włoch, rozkaz rządu Mussolini ego, 
aby siły zbrojne faszystów zdemobilizowały się 
niemożliwy jest do wykonania Faszyści wy-
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lam ują się z pod władzy Mussoliniego, który 
rozpętał duchy, ale nie może ich poskromić. !Co- 
faz nowe oddziały faszystów napływają nad gra­
nice Tyrolu i zajmują wręcz groźną postawę.

Według doniesień z Belgradu, agitacja fa­
szystów na pograniczu trwa. Wojsko żąda spet 
nienia obietnic programu neapolitańskiego, od 
których pierwsze rządowe deklaracje Mussolinie 
go w sposób rażący odbiegają. Istnieje obawa, 
że Musolini będzie m usiał w  końcu pchnąć (wzbu 

W szystkie wiadomości, nadchodzące z Włoch', 
rzonych faszystów na Serbję. 
są w dalszym ciągu surowo cenzurowane.

W obec tego, że ambasador w Paryżu, Sfo­
rza, w dalszym ciągu obstaje przy swojej Jdyr 
misji, mimo rozkazu Mussoliniego, aby pozostał 
na swojem stanowisku, ma być zarządzone prze­
ciwko Sforzy dochodzenie dyscyplinarne.

możliwość wojny serbsto-wła-
s&lel

LONDYN. Dzienniki angielskie donoszą z 
Belgradu, ż wt amtejszych kołach politycznych  
panuje ogromne wzburzenie z powodu dojścia 
do W ładzy we W łoszech faszystów. Dzienniki 
m ówią wyraźnie o m ożliwości wojny serbsko- 
włoskiej.

Klspaniałe początki subskrypcji 
pożyczki złotej

WARSZAWA1 W samej Warszawie subskry 
bowano dotąd pożyczki złotej na sumę około 
3 1 /2  m iljardy mkp. Subskrybcja rozpoczęła się 
obecnie również na prowincji, skąd jednak nie 
ma jeszcze dokładnych danych.

niemcy mają otrzymać 
dłuższe moratorium

BERLIN. Bardbury przedłoży dokładny pro 
gram, według którego m iałyby otrzymać Niemcy 
kilkoletnie moratorjum, celem uzyskania czasu 
na reorganizację swego budżetu. Delegacja belgij 
ska także popiera ten projekt, który wprawdzie 
nie przewiduje dwu do czteroletniego m orato­
rjum, a główną wagę przywiązuje do stabiliza­
cji marki niemieckiej. Francja natomiast do­
maga się dokładnego zbadania niemieckich sto­
sunków budżetowych, oraz powiększenia wy- 
datności niemieckiego budżetu. Do uzyskania 
tego, zdaniem rzeczoznawców francuskich, ma 
służyć podwyższenie podatków.

Czego domagają się koaljanci?
BERLIN. Jak się okazuje, komisja repa- 

racyjna przywiązuje główną wagę do niemieckie 
go budżetu. Koaljanci chcą tylko wówczas ich 
Niemcom na rękę, jeśli zostanie przeprowadzo­
na równowaga budżetu niemieckiego.

Życiorys IHussolloiego
PARYŻ. Benito Mussolini obecny szef 

rządu włoskiego urodził się w r. 1883, przed 
w ojną był profesorem  w jednym w Kolegjum iw 
(Milanie. Zagorzały socjalista przed wojną, w y­
stąpił następnie z partji i został organizatorem  
w  Związku faszystów. Jako ochotnik w alczył w  
czasie w ojny z A ustrją iby ł ciężko ranny.

Salki faszystów z komunistami
RZYM. „Epoca“ donosi z Bari, że wszyst­

kie siedziby kół i organizacji komunistycznych 
zostały tam  zniszczone lub spalone przez f \- 
szystów. W edług doniesień tegoż dziennika, do 
faktycznych walk doszło pomiędzy faszysstami 
a komunistami w  Andrji i Bitenie.

trocki nie cbce rewolucji 
światowej

PARYŻ. „Exelsior“ zamieszcza wywiad z 
Trockim  na* temat rewolucji światowej. Trocki 
oświadczył, że w  obecnej sytuacji nie należy się 
spodziewać rew olucji światowej i nie należy ży­
czyć sobie takiego ruchu, ponieważ m asy nie są 
jeszcze do niego przygotowane. Zdaniem Troc­
kiego. Rosja powinna była być ostatnim kra 
jem, w  którym doszło do rewolucji. Ze stano­
wiska interesu komunistycznego byłoby lepiej, 
gdyby rewolucja bolszewicka wybuchła była  
najprzód w krajach niezależnych gospodarczo, 
a więc w Stanach Zjednoczonych, które posia­
dają najwyżej rozwinięty przem ysł i w ielkie re 
zerwy złota, oraz w Anglji.

LISTA PAŃSTWOWA

„POLSKIEGO CENTRUM”
J16I2.

Dela 5-go listopada glosujcie g jg

wcafejlPOCSCena
L ista pań stw ow a „P olsk iego  Centrum" 

do Sejau Nr 12.
1. Skulski Leopold inż. poseł do Sejmu Ust. Pre 

tea Klubu N. Z. L., b. Prezydent Ministrów b, Mini 
ster Spr. W ewnętrznych. W arszawa.

2. Ponikowską Antoni Profesor P o litechn ik i b. 
Prezydent Ministrów Warszawa.

3. Stefczyk Franciszek Dr, Nacz. D y .ek to r Centr. 
Kasy Spół. Roln. Warszawa*

4. Blizjński W acław Ks. Prob. Ploseł do Sejmu 
Ust. Prezes Stronnictwa N, Z. L. Lisków, z, Kaiiska.

5. Mai Andrzej Rolnik, W icemarszałek Sejmu Po 
dole, p. Lubelski.

6 . Latinik Franciszek G eneral Dywizji. Przemyśl.
7. P iechota Szczepan Rolnik, poseł do Sejmu Ust. 

Saczyn, z. Kaliska.
8 . Zarański Jan Prof. Aka.leinji Góm. w Krako 

wie. W arszawa.
9 Zagórnowa Pelagja D iałaczka społeczna. W ar 

szawa.
10. Walisjak Józef Rolnik, poseł do Sejmu, D0mi 

nikowjce Kalisz.
11. Popławski August Dr. praw Rolnik. Wa s  a

wa.
12. W ojdaliński Ryszard Publicysta, poseł do Sej 

mu. Lublin.
13. Targowski Józef Dyr. Dep. Spr. Zagranicz 

nych. Warszawa.
, 14. Starkiewicz Szczęsny Ks. Prob. Pjogcl do Sej

mu Ustaw. Lubień, p. W łocławski.
15. Staszyński Stanisław Rolnik, poseł do Sejtnu 

Ustaw. Ułom ie, p. Njeszawski.
16. Gralewski Jan Ks. W izytator Szkół. Warsz;vwa
17. Kożuchowski Józef Urzędnik Państwowy, W ar 

szawa *
18. Trzciński Juljusz Dr. nauk sc. Rolnik, poseł

do Sejmu Ustaw. Ostrowo n Gopłem.
19. Świtała Idz« Dr, Lekarz, b. pose ł do Parła 

mentu. Bydgoszcz.
20. Madej Jan Ks, P rob. Pjosel do Sejmu Ustaw. 

Białka Tatrzańska.

L ista wyborcza 16 0  ręgu „P olsk iego Centrum" 
M s z - T u r e k  -W ieluń

1. Piechota Szczepan, gospodarz ż Sacżyna, po 
seł do  Sejmu Ustawodawczego, stary działacz lud jwy 
wiceprezes Klubu stronnictw a „Narodowego Zjednoczę 
nia Ludowego", wielki znawca ustaw rolnych i ser 
witutowych.

2. D om agała Ludwik, kierow nik preparandy nau­
czycielskiej w W ieluniu1, syn gospodarza małorolnego 
był przez długi czas nauczycielem wiejskim, był ża 
pracę wśród Ludu prześladowany przez moskali zało­
żył wiele spółek wiejskich i jest prezesęm pow iatowe 
go  związku 100  kooperatyw gminnych i w iejsk ich .

3. Krzyżanowski Józef, inżynier, kształcił się w 
Belgji pracow ał długo w Ameryce, n a p ra ł 2 0  prac 
naukowych w trzech językach:: angielskim, francuskim 
i rosyskim, zwiedził p raw ie cały świat, był dyrek 
torem  olbrzymich zakładów przem ysłowych’ w* Rosji 
obecnie jest dyrektorem Departam entu Przemy ’ Woj- 
jennego w Polsce tz. przygot wt je broń dla odpar 
cia w rogów , wielki znawca przem ysłu i handlu.

4. Walisiak Józef, gospodarz z Dominikowie, po 
eeł do  Sejmu Ustawodawczego, był instruktorem 
Kółek rolniczych, bronił zawsze dźielnie interesów w ło 
ścian w Sejmie, wielki znawca spraw podatkowych i 
rolnych.

5 . Krysztoforski fózef, gospodarz ż Miłacżewa, 
p oseł do Sejmu Ust iwodawczego, działacz wśród wło 
ścijaństwa o ddaw ia  znany, dzielny obrońca włościan 
w Sejmie i przed Rządem, znawca ustaw rolnych.

6 . Rojewski Leonard, gospodarz i burmistrz mia 
sta Wieruszewa, właściciel tartaku i  młyna, był p i 
sarzem gm iny Galewice, został dwukrotnie wybrany 
wójtem w tej samej gminie, referentęm  w  pow i.c ię , 
i znowu burmistrzem z wyboru, był p rż e i niemców 
prześ'adow any za obronę gmisjaków. Założył 5 Stra 
ży Ochotniczych { to pierwsze na wsiach z. emi Kalia

SI

kiej, założył kjika sklepów  spółkowych, starał się o  
szkoły dla włościan. Wjelki zawca spraw  samorządu 
gminnego, powiatowego i serwitutów.

7. Pstrokoński Antoni, nauczyciel gimnazjum w Ka 
liszu kształcił się za granicą, był prźeż 4 lata, nau 
czycielem w gimnazjum włościjanskim w Liskowie z 
znany opiekun młodzieży, działacz w śród ludu wiej 
skiego, był przez niemców więziony ża obronę polsko 
ści przez 2 lata, znawca spraw sżkolnych i b u d ie to  
wych.

8 . Tyliński Bogumił, inspektor Bainorządu gm inne 
go, w Kaliszu, by ł wójtem gminy Brzeźno przeż 9. t 
lat, b y ł przez niemców prześladowany za obronę 
gminjaków przed rekwizycjami, znawca 6praw  sam orżą 
do wych.

9. Teodorczyk Szczepan, gospodarz ż  G k a 'ev a , 
działacz ludowy, prześadow any ża, uświ dam ianie hl 
du wiejskiego przez moskali, założył k ó łk a  rolnicże.

10 Nowacki Adam, nauczyciel ludowy, znany Ze 
swej ptacy wśród ludu wiejskiego.

11. Maniewskj Marcin, gospodarz z Biskupic,, rad 
ny gminy znany działacz ludowy.

12 Derda Piotr, gospodarz z Dzietrżnik, dźia łacf 
ludowy, członek Sejmiku powiatowego w W ieluniu.

13. Czyżo Ignacy, gospodarz z O str0 wska, dźia 
łacz ludowy.

14 Ks. Blizjński Wacław, kanonik, poseł do Sej 
mu Ustawodawczego, prezes Narodowego Z jednoczę 
nia Ludowego, założyciel i opiekun wzorowej w si 
polskiej „Lisków" w ziem i Kaliskiej, szef departamen 
tu w Min Pracy \ Opieki społecznej.

Lista pań stw ow a „P olsk iego Centrom"  
do Senatu JUs 12.

1. Skulski Leopold b. Prezydent Ministrów.
2. Ks. Bliźiński W acław probos.cz Liskowa i po

3. Ponikowski Antoni b. Prezydent M inistrów.
4. Sicfhiński Leon przemysłowiec i ziemia, in.
s. Maj Andrzej wicemarszałek Sejmu, rolnjk.
6 . Ks. Gralewski Jan wizytator szkół.
7. Piechota Szczepan poseł i rolnik.
8  Zarański Jan prof. Akad. Górniczej.
9. Libicki Stanisław Prezes War. Tow . K ret.
10 Młynarski W incenty preies Kai. Sądu O kręg.
11 Rogóyski Kaź. Dr prof. Uniwersytetu
1 2 . Wasiutyński Aleksander p ro f . Poli e d  n ik i.
13. Radwan Józef prezes Zw. Prasy Pkowin,
14. Chybiński Konst, prof. Uniwersytetu.
15. Kujawski Teofji przemysłowiec, prezes, 'Stówa 

rzyszenia kupców polskjdi w Lublinie.

Lista w yńorcza 14 Okręgu „P olsk iego Centrum" 
Wnjew. ŁOdzk^ego.

1. Skulski L e o p o ld  lat 44, inżynier poseł do Sej­
mu. b. Prezydent Ministrów, b. Minis er Spraw W ewn 
Warszawa, Elektora na 32.

2. Ks. Bliźiński W acław łat 5I, poseł do Sejmu 
Lisków, z. Kaliska.

3. Piechota Szczepan, lat 51 rolnik, poeel do 
Sejmu, Saczyn ziemia Kaliska.

4. Kociatkiewicz Tomasz, lat 60, inżynier profe 
sor Wyższej Szkoły Handl. W arszawa Jerozolim ska 
47.

5  Raciborski Józef, lat 43„ konserwator wój. £ 6  
dzkiego. zam. w £cdzi Pomorska 16.

6 . Wolczyński Józef lat 45 prezes stowarż. maj 
strów fabr. £ódź, Konstantynowska 15.

7. Ks. Kabata Jan, dziekan lat 53, Zagórów pow . 
Słupecki.

8. Marczewski Witold, łat 60, rolnik W idaw ka, 
gm. Gosławice pow. R adornskow ski.

9. Zychlewicz Antonj, lat 52, obyw atel miejski
m. Sieradza.

10. Ke. Franciszek Ligenza, lat 48 Zduńska Wolai, 
pow. Sieradzki.

U . £uszcz Jan, lat 52 rolnik, Kraszewica pow .
Radornskowski.

eł.

POLSKIE CENTRUM Lista 12.
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DO BROM.
Minął już pierwszy okres przygotowań do 

wyborów, Mieszczaństwo polskie zrozumiało, że 
dla dobra  państwa, uzdrow ienia naszych w a­
runków ekonomicznych, u tw orzenia  silnego, o 
całość narodu  opartego rządu  — należy w p rzy­
szłym sejmie utw orzyć silne, twórcze, rzeczowe 
centrum. Mieszczaństwo polskie, nauczone gorz 
kiem doświadczeniem, przyszło również do p rze­
konania, że do obrony  in teresów  miasił i ich mie 
szkańców pow ołane jest tylko ono samo, że do 
brobyl i rozwój m iast musi iść po linji postępu 
narodow ego i wytężonej zorganizowanej p racy  
stanu  trzeciego.

N a  tej podstawie nastąpiło  ożywienie i uzu­
pełnienie istniejących już kół mieszczańskich i 
powstał cały szereg kół now ych; w skład ich 
wchodzą zawody wyzwolone,' inteligencja miej 
ska, urzędnicy, przemysłowcy, kupcy i rzemieśl­
nicy.

Idzie nowy, silny p rąd  ożywczy przez całą 
Rzeczpospolite. Mieszczanie czują, że przyszła 
znów wielka chwila ra tow ania  Ojczyzny, go­
dzina budow ania zrębów trwałego i silnego bytu 
państwa. A że budownictwo m aterja lne  i ducho­
we bierze swój początek w miastach i na nich 
się opiera, mieszczanie uw ażają  się słusznie ze 
pow ołanych do tego wielkiego, twórczego, poko­
jowego dzieła.

Droga do tego zadania  prow adzi przez na­
sze konstytucyjne c ia ła  ustawodawcze. Mieszczą i 
nie widzą, że muszą w nich mieć odpow iednie 
przedstawicielstwo i dokładają  wszystkich sił, a- 
by w przyszłym  sejmie i senacie glos ich zaważył 
na szali p raw  i obowiązków obywatelskich.

Jak  w ynika z list kandydatów  na posłów 
do sejmu i senatu, pokazuje się. że mieszczaństwo 
polskie, świadome swej wybitnej roli w p rzy­
szłości. postawiło na nich ludzi inteligentnych, 
wybitnych, pracowitych, fachowych, wiernych 
naszem u hasłu  — odrodzenia k ra ju  przez celo­
wą, twórczą pracę  i wzięcia inicjatywy w swoje 
ręce.

Chodzi teraz o to aby tych kandydatów  (Cen- 
trum  Mieszczańskiego przeprowadzić. Do tego 
potrzeba wytężyć wszystkie siły organizacyjne, 
oświecające, przekonywujące.

Obowiązek ten spada przedewszystkiem nu 
nasze koła mieszczańskie, rozsiane po całej Rze­
czypospolitej. Panow ać w inna w nich karność 
wojskowa, oddanie się sprawie, zapał i w iara w 
zwycięstwo. Z kół naszych winni wychodzić 
rzecznicy i agitatorzy i docierać do każdego ogni­
ska inteligentna, przemysłowca, kupca, rzemieśi 
nika z gazetą, b ro szu rką  i żywem słowem.

Niemniej jest obowiązkiem każdego miesz­
czanina zasilać nasze kadry  przez najczynniej- 
szy udział w zebraniach kół i komitetów miesz­
czańskich, w wiecach wyborczych, w agitaji, w 
szerzeniu naszych haseł, w zalecaniu naszych 
kandydatów, k tórych zaiste wstydzić się nie 
potrzebujemy.

Na drugi okres przedw yborczy musim y do­
magać się od naszych mieszczan wyrzeczenia się 
wszelkich drobnostkow ych uraz, ambicji, Wygód 
i egoizmów. W inniśmy uważać się za posłanńi- 
ków dobrej nowiny, za siewców zdrowego ziar­
na, którego plon i my cały naród  zbierać bę­
dziemy.

Mieszczaństwo jest najbardziej oświeconą 
częścią narodu, winno więc świecić przykładem  
w czystej, ideowej pracy dla całego społeczeń­

stwa, skłóconego i targanego przez am bitne par-  
tje i jednostki.

O sobie powiedzieć możemy spokojnie i śmia 
ło, że p raw a  bytu i przedstawicielstwa, nikt, na 
wet najzapaleńszy dok tryner odmówić nam  nie 
może. I to jest najsilniejszą s troną  naszej o r ­
ganizacji i agitacji, k tórą teraz wytężonemi siła­
mi podjąć  musimy.

Agitujmy rzeczowymi, pozytywnym i argu­
m entam i! Skoro jest mieszczaństwo polskie, 
skoro ma praw o obrony  naszego bytu i państwa, 
skoro zorganizowało się i m a godnych swych 
przedstawicieli, nie trudno  będzie przekonać 
każdego mieszkańca miasta, że głos swój musi 
oddać na listę Centru  Mieszczańskiego.

Organizowanie i uświadam ianie w tym kie­
runku  mieszczaństwa polskiego jest najbliższym 
naszym zadaniem i najświętszym obowiązkiem 
każdego obywatela miejskiego względem siebie 
i Ojczyzny. .' |  "Tf 4 %ZĘ7~~
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Moralny autorytet„Centrum"
Na tle rozwydrzonej, nie przebierającej w 

środkach agitacji, na tle zorganizowanych' do 
rozbijania łbów i wieców; bojówek party jnych , fi­
zycznego i moralnego te rro ru  p raw icy  i lewicy, 
spokojem, pow agą i um iarem  odbija nader  "do­
datnio podję ta i systematycznie prow adzona ak­
cja „Centrum".

Już sam ą m etod4 i tak tyką  swej p ropagandy 
budzi ona u coraz liczniejszych rzesz wyborców  
coraz silniejsze zaufanie i w iarę  w rzetelność, so­
lidność i realność swych zamierzeń i celów.

Sam ą swą męską, trzeźwą i ch łodną posta­
w ą  w śród atmosfery powszechnego rozgorączko 
wania przy podniesionej tem peratu rze  g a rd łu ją ­
cych tem peram entów , akcja ..Centrum" stała  się 
ośrodkiem przyciągającym dla światlejszych u- 
myslów ze wszystkich w ars tw  ludności bez 
względu na  dotychczasową ich party jną , czy sta­
now ą przynależność,

Hasto pożytywnej x twórczej działalności, p 
p rog ram  wysunięcia na pierwszy plan zagadnień 
polityki gospodarczej i finansowej stał się ostoją 
dla tych dotąd zdała od w iru  w alk  partyjnycł# 
trzym ających  się żywiołów, k tóre  szukając na- 
próżno wyjścia z chaosu anormalnego, pow o­
jennych stosunków, odczuw ają przedewszyst- 
kiem naglącą potrzebę skupienia się w  d em okra­
tyczne stronnictw o praw orządnego  ładu, wza­
jem nej lojalności, spokoju  i m iru, stojące otwo 
re m  dla wszystkich gotowych do obywatelskiej 
w spółpracy  i służby dla dobra  państw a i całej lud 
ności. A’ żywioły te w sumie swej sk łada ją  się 
na najzdrowszy rdzeń społeczeństwa, o jego 
tężyźnie m oralnej i zdolności rozwojowej decy­
dujący.

Systematyczna, w olna od demagogicznych 
sztuczek i szablonów, celowa i uśw iadam iająca 
p ropaganda , zdołała w  kró tk im  czasie zarów no 
sugestywną m ocą swej niezbitej, p rzekonyw ują­
cej argumentacji, jak  i u rokiem  osobistych w a ­
lorów  czołowych kandydatów  listy 12 odnieść 
znakom ite w ręcz sukcesy, z jednując sobie nie- 
tylko m ia roda jne  koła z pośród  ziemiaństwa, in ­
teligencji i sfer urzędniczych, ale i szerokie m asy  
ludności wiejskiej i miejskiej w całym kraju .

W opinji publicznej grupy „C entrum " sttf- 
nęły odrazu  poza par t jam i na  wyżynie wysoko 
ponad  par tjam i wzniesionej, zdobyw ając sobie 
swymi w ystępami m ora lny  autorytet, którynf 
żadne z innych s tronnic tw  poszczycić się nie 
może. Cenna to zdobycz daje dziś już silną 
gwarancję, że lista „C entrum " w dniu ' 5-go lis­
topada wyjdzie bez wątpienia z u rny  wyborczej 
zwycięską.

Będzie to dowodem, że ogół ludnośei nieo­
m ylnym  swym instynktem  umie doskonale od­
czuć i trafn ie  wyróżnić, gdzie tkw ią istotne i 
praw dziw e kw alifikacje do czynnej i owocnej 
działalności pxiblicznej, gdzie zaś po zaszczyty 
poselskie sięgają łakomie podrzędni figuranci f 
manekiny party jne , pozbawione wszelkiej siły 
inicjatywy i samodzielnej w ładzy działania, t rzy ­
mane na lince politycznych in tryg  i m ach ina­
cji, ślepe pionki i narzędzia bezwzględnej dyk ta ­
tury  party jnej.

Jak będziemy głosować?
T e c h n ik a  w y b o r ó w .

Dziś, dn. 5-go listopada odbędzie się w  ca­
lem Państw ie Polskim w ybory  do Sejmu. eht. 
12-go do Senatu.

W nas tępną  niedzielę, dn. 12 listopada — 
w ybory do Senatu.

P raw o  w ybierania  do Sejmu m a (z w yją t­
k iem  w ojskowych w  służbie czynnej) każdy ó- 
byw atel Rzeczypospolitej bez różnicy płci, k tó ry  
dn. 18-go sierpnia rb. m iał ukończonych 21 lat.

P raw o  w ybierania  do Senatu m a ten wy­
borca do Sejmu, k tóry  18-go sierpnia rh. frniał 
30 la t skończonych! w dniu  tym  sam ym  okręgu 
wyborczym.

W yborca  do sejm u głosuje w tym  okręgu 
wyborczym, w k tórym  zamieszkiwał 17-go sier­
pnia  roku  bież.

Okręg wyborczy podzielony jest n a  obw o­
dy głosowania. W yborca do Sejmu głosuje w  
tym obwodzie głosowania w  którym  w pisany 
jest do spisu w yborców  na tej podstawie, tłe w 
obwodzie ty m  mieszkał 17-go sierpnia  br.

Wyjątek stanowią członkowie komisji ob­
wodowych i mężow ie zaufania stronnictw, któ-

Prosimy wyciąć, zachować dla siebie i swych przyjaciół. — K artkę wyciętą, czystą kładzie się późnie] 
w lokalu wyborczym w kopertę, którą się tam otrzyma. Kartki brudne z obrazkami i znakami są nieważne. 
Głosowanie jest tajoe. Nie wolno nikomu kontrolować głosujących,
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rzy mogą głosować w  tych' obwodach, gdzie są 
zajęci w dniu głosowania, jeżeli przedstawią do­
wód, że  w, swoim obwodzie nie będą głosowali.

Głosowanie odbywa się w  lokalu Komisji 
obwodowej.

Głosowanie rozpoczyna się o 9-ej rano i 
trwa b°z przerwy do godz. 9-ej wiecz. Po 9-ej 
mogą głosować tylko ci wyborcy, którzy przed­
tem w eszli do lokalu.

Głosować wolno tylko osobiście, to znaczy: 
kto chce giosow eć, musi sie4 tam stawić o' lo­
kalu wyborczym'. . ,

Głosuje się kartkami. Kartka musi byc ko­
loru białego (mogą być różne odcienie tej bia­
łości). Kartki kolorowe (żółte, zielone, czer­
w one itd. są nieważne.)

Wszędzie należy oddawać kartki z Nr. listy 
Centrum, to jest z napisem 12.

N ic więcej nie m oże być na karcie oprocz
Nr. listy, to jest 12. . , • wNumer może być wyrażony słowami, w ra
zie jednak jeżeli na kartce jest jeszcze jaki kol 
.wiek inny napis, kartka jest nieważna. A więc 
w yborca zmarnował w takim razie swój głos

Jeżeli wyborca nie dostanie kartki z Nr. 12 
mech sam napisze na kartce: 12 tylko wyraźnie 
i bez żadnych innych dopisków.

Głosowanie odbywa się tak. Wyborca czy 
.wyborczym wchodzi do lokalu wyborczego, zbli­
ża się do stołu, przy którym zasiada komisja 
w y b o r c z a ,  i wym ienia swe imię i nazwisko. 1 fo- 
tokulant sprawdza, czy to imię i nazwisko jest 
w  spisie wyborców. Jeżeli lak, to wyborca o- 
trzymuje od Komisji ostem plowaną kopertę. Ko­
perta musi być ostemplowaną stemplem prze 
wodnic.zącego Okręgowej Komisji Wyborczej 
.inaczej jest nieważna. Po otrzymaniu ostem ­
plowanej koperty wyborca wkłada w nią kartkę 
jz Nr. 12 i wręcza nie zaklejając przewodniczące­
mu Komisji. Przewodniczący me zaglądając do 
koperty, wrzuca ją do urny wyborczej Komisja 
zapisuje, że wyborca glos oddał.

Kartkę wkłada się do koperty tylko jedną.
Przed oddaniem głosu, każdy mąz zaufania 

może zażądać sprawdzenia tożsam ości w yboicy. 
Wobec tego wyborca powinien mieć przy sobie 
dowody osobiste, stwierdzające jego lozsamosc 
Jeżeli wyborca takich dowodów nie przedstawi 
to musi się powołać na świadectwo dwóch Iswiad 
ków, znanych osobiście jednemu z członków ko­
misji. ____ _

Tajemnica „ósemki”.
Era w spółczesna : apoczątkow ana pized paru laty, 

a -jak g ło s /  doktorzy nauk  herm etycznych — przy 
róujc w łaściw e >u ozenie z jaw iskom , uw ażanym  do- 
ichczas za nadprzyrodzone. W edle zapew nień tych 
HOaych, niedaleki jest już m om ent,, w którym  ludz 
3Ść przyjdzie do jasnego rozeznania, ze jak w ś w i e  
e m aterii nic nie ginie tak w św iecje du ch a  
ietna procesów  bezcelowych, śc iśle j rrÓWig*: niedo- 
:ecznych. W szystko znajdzie dostateczne uzasadn ien ie  
ic m e  istn ie je  bez po trzeby . O d n o si się to  oczywi- 
:ie, do  isto ty , p rzejaw ów  życia duchow ego,^ nie zas 
o zew nętrznego ich oblicza, k tóre częstokroć nie ©d- 
owiada tre śc i w ew nętrznej. . ■

P oprzez całe  dzieje ludzkości w ije się  r lc  misty- 
fzmu, zm ieniając barw ę i ob jętość lecz zachowująCi 
ąg łość . K abaiistyka Chaldejczyków, m isterja  egipcjani 
chem ja średniow iecza, sabbaty  czarow nic. Czarna m a ­
ja, w iru jące  s to lik i, cuda m agów  i fakjrów lndyj- 
ijcti, hypnotyzm . seange sp iritystyczne nasaych' G u­

zików i Szyllerów -Szkolników  — w szystko to  są  og ­
niwa n ieprzerw anego  łańcucha usiłow ań , dociekań  
prób i dośw iadczeń  nad uchyleniem  rąbka zasłony, 
oddzielającej oczyw istość od św iata  pozaZm ysłowego.

Rozw ój okultyzm u w  o tsta tn ie j dobie wbudza p o ­
w szechny podziw . D okonano szeregu odkryć zasad n i­
czych, s tanow iących  punkt zw rotny w  te j dz iedzin ie . 
W  ich św ie tle  w iele guseł i zabobonów  uważanych 
dotychczas za całkiem  bezsensow e nab ie ra  znaczen ia  
sym bolów , znajdujących logiczne W yjaśnienie.

W śród  innych zdobyw a so b ie  coraz silniejsze p o d ­
staw y te o rja  t. nv . cyfr kabalistycznych. Jak w iado­
m o , rozpadają się o n e  n a  liczby szczęśliw e, oboję­
tne  i z łow różbne. Z kategorji tych ostatn ich  s ły n n ą  
np. je s t 8 '(ó sem k a)-n azy w an a  w średn iow ieczu  cyf­
ra zagłady. W ypisyw ano ją  na plecach skazańców  
idących na stracenie . W  re jestrac jach  śledczych in ­
kwizycji — obok nazw isk  szczególnie skom prom itow a­
nych kandydatów  do zbadania — określono  jako  
znak kw alifikacyjny ósem ką. ■

Jeżeli na tom iast poddany oględzinom  sam kształt 
znaku liczbow ego przekonam y s ię  z ła tw ością , że 
p o w sta ł on z połączenia dw uch zer nadpisanych nad  
sobą. Dwa zera, oddzielnie w zięte, sym bolizują n j 
co ś  — w ypisane obok sieb ie  już  daw no s łu żą  de, 
orjętacji w po trzeb ie . • .

Zw ażyw szy to , co się w yżej rzekło, n ie  podobna 
się dziw ić k rążącej p og łosce , jakoby jeden  €  najw y- 
b itniejszych członków  N arodow ej D em okracji na p rer 
wsza w ieść o  zarejestrow aniu  Ch. Z. J. N. pod 
num erem  8-ym, załam ał ręce i krzyknął ż rozpaczą .

— T o śm y  napew no przepadli!

Prosta droga.
P aro le tn ia  działalność Sejmu U staw odaw czego jako 

g łó w n eg o  terenu życia politycznego w ykazała w szyst­
kim um ysłom  w iecej spe ąlr/egaw czym  po t aebę s tw o ­
rzenia silnego  środka. :

C iąg łe  w alki pom iędzy  praw ą i rewą stroną  na­
szej izby poselsk iej, przybierając nieraz form y g o r ­
szącej aw antury i w yzw isk, z g o ła  n ieparlam entarnych  
utrudniając tok  prac sejm ow ych -m usiały  nakłonić 
tych, którzy nie słów . n ie  dok tryn  - -  a e czynów  
dla Polski pragnęli, aby połączyli s ię  do w spólnego 
działania.

T o- by ło  pow odem , dla k tórego N arodow e / j e ­
dnoczenie Ludowe Katolickie S tronn ic tw o  Ludowe 1 
Z jednoczenie M ieszczańskie u tw orzyły , tak dziś zna­
ne szeroko  w Polsce — C entrum  P|oI«kie.

Fakt, że przestraszona „lew ica1* i prawica** ea- 
a takow ały  je  z dw uch stron  naraz. W iedza one b o ­
w iem  dobrze, że ogół polski, że całe społeczeństw ©  
polsk ie nie jest ani praw icow em , ani lewjcoweni i 
że  mń dosyć jałow ych dysput o zapady, czy sporo  w 
party jnych, dość  napaści, n ien aw iśc i, wyzwisk, ż 
chce pracy, po żąd a  ©/ynów.

Pom im o tedy  ataków  z p raw a i z lew a C en­
trum  Polskie, odp iera jąc  spokojnie i  bez nienaw iści 
zarzuty, idzie dalej sw ą d ro g ą  prostą, zm ierzającą do 
celu pow szechnego, tj. do szczęścia Ojczyzny i d o ­
broby tu  ludności. . . .

I o to  w idzim y fakt w Polsce dziw ny i  n iespo ty ­
kany!—-O C entrum  kłócą się „lewica** z praw icą, 
a ono z podniesionem  czołem.- kroczy naprzód  i  beż 
napaści zdobyw a z dniem każdym  coraz w ięcej <WO* 
lenników'.

C entrum  przygarnia z m iło śc ią  w szystkich, k tó ­
rzy p ragną budow ać Polskę chrześc,, Pjolskę inarokoWą, 
Polskę b o g a tą , po tężną i postępow ą

C entrum  Polskie rośn ie  z chw ili na chwjfę. A 
nazwiska takich działaczy w czynie a nfe W słow je, 
jak: G enera ł D ow bor-M uśnicki, generał L a tim k . p re ­
m ier Pon ikow ski, ks. B liziński. ks. G ralew ski, ks. 
Sędzim ir, ks. S tarkiew icz b . m inister i p re m je r 
Leopold Skulski i inni, k tórzy  sto ją  na czełe list k a n ­
dydatów  do  Sejmu i Senatu, da ją  m iarę jego sp o ­
ko jnej i tw órczej pracy w  przyszłym  p<ar?amen«i* p*l 
skim.

Tych praw nych synów  Ojczyzny, tych  prawdzdw. 
opiekunów ' ludu polskiego n ie  zniesław ią p ró żn e  w ; 
wiska, jakoby działali dla, w łasnych zyąków czy k o ­
rzyści.

D ow bór oddał w ielki skarb w  złocie P olsce —- tak  
cicho i naturaln ie , że o tym naw et w ielu  dziś już 
zapom niało . f

Ks. B liziński pokazał całem u k ra jow i, ja,k w naj 
gorszych w arunkach m ożna stw orzyć w  zapadłym  kącie 
(L iskow ie) Europę. Znane są  zasług i ks. Jana  G ra  
lew skiego na polu  unarodow ien ia  szkolnictw a po l­
sk iego . W szyscy w iedzą jak p o d n ió sł zaro b k i ludu 
polsk iego  ks. Sędzim ir, k tó ry  p o zak ład a ł se tk i w ar­
sztatów' zabawkarskich i tkacśrich w  c a łe j P o lsce 
P rem ier Pjonikowski, Leopold S k u lsk i nje wymyślali 
i n ie  lżyli. G ło w y  Państw a, ale p ierw si otwarcie pro 
s to  i śm iało  pow iedzieli Józefow i Piłsudskjem u, że 
jeg o  pog lądy  na W ileńszczyznę i na stanow isko  Sej 
mu są  b łęd n e  i n iew łaśc iw e.

Ci ludzie, którzy tyle z rob ili dla P olsk i którzy 
ty le wykazali taktu i odw ag i praw dziw ej, a nie ja ­
du n ienaw iści — s to ją  dziś na czele „C en trum  Pol 
ekiego**, w ejdą do  Sejmu i będą dalej d z ia ła li p o rri 
mO, że  praw icy lub lewicy się  to m oże niepodobać!

Pod pręgierz!
ila ro d o w a  dem okracja nie posiaida s ię  ze złości, 

iż najstarsze placów ki jej przechodzą pod w pływ  
„P olsk iego  Centrum**. Ń ajw ięce1 do tknęła  ją  w  ostat 
nich czasach w iadom ość, iż_ w e  Lw ow ie, który (zre­
sztą niesłusznie) w ydaw ał je j s ię  tak pew nym , naj 
wiecej ośw iecone i w yrobione polityczne żyw ioły gai 
Iną się  d o  , P o lsk iego  Centrum** i n ie  pytając o 
pozw odlenie pp. rrienerów N .D ., w ystaw iły  w łasną li- 
*tę kandydatów  w  okręgu  51.

N ie  m o g ac przeboleć tego faktu i m c mając do 
zwalczenia „Centrum** rzeczowych argum entów , u siłu je  
prasa  narodow o-dem okratyczna odstraszyć tych, którzy 
przejrzeli n icość  roboty  endeckiej. W tym cetu n ie  ,vva 
ha Bic ta p rasa obrzucać ordynarnym i w yzw iskam i i 
oszczerstw am i najszanow niejszych ludzi, których niedaw  
no  w ynosiła pod n ieb iosa, m ając nadzieję  przyciąg­
nięcia ich d o  sw eg o  obozu.

O sta tn io  np. przodujący organ N-D, „Kurje* P o ­
znański** pozw ala so b ie  w  Nr. 239 w  artykule „Cen ­
trum  w e Lwowie** pisać w sposób następujący.

P ierw sze k ro k i p. Sku lsk iego  na gruncie lw o w ­
skim p o tw ierd za ją , że p o ’skiem u C entrum  n ie  chodzi 
o czyste ręce, ani o jakość joosłów. ale o jiieniądzo 
na fundusz w yborczy i ilość g łosów , k tórem iby  m ógł 
wym uszać przeróżne dla sieb ie  koncesyjki. D ow odem  
te g o , że  w ysunięto kandydaturę nafciarza, W idom skie 
go , człow ieka kom pletnie skom prom itow anego  $ ty l ­
ko z przeróżnych spekulacji szerokim  kołom  znane 
go. Dalej kandydatura prezydenta,-N eum anna daje fów  
nież do  m yślenia, nie w iadom o bow iem , czy go w y ­
b rano  dlatego , że jest z matki m iljarderem . czy też , 
że należy d o  zbankrutow anej po litycznie ,,S trzelnicy".

D opóki redaktorzy „K urjera  Poznańskiego** i ich 
patron i z N .D . n ie  w skażą, gdzie, k iedy j jakie 
koncesje w ym uszał dla siebie p. Skulski, wyłączyli 
się pow yższą napaścią poza naw iaą ludzi uczciwych, 
N ietylko w spółpraca polityczna, ale i wszelkie w spó ł­
życie sta je  się  n iem ożliw em  z ludźm i, którzy zaw odo­
w o upraw iają grab ież  czci ludzkiej.

C o  się tyczy osoby p. W id o m ik ieg o  stw ierdzam y 
iż p an o w ie  z N .D . nie zdołają w sw iecje przem y­
słow ym , a tern mniej w  sw oim  o b o z ie , przytoczyć na z 
w iska w ięcej nieskazitelnego. P. W fdomfiki, k tó ry  icd 
dw udziestu  lat znajduje się  na w id ow ni pub’icznej 
początkow o jako prezes „Czytelni Akademickiej** w - 
Lw ow ie, przew odniczący Zw iązku A kadem ickiego i 
obrońca p raw  polskich na un iw ersy tec ie  lwowskim 
naw et w brew  utylitarnym  politykom  z N.D., w resz ­
cie jako jeden z najw ybitniejszych działaczy w R a­
dzie M iędzypartyjnej w R osji, w  roku 1918 jeden z 
organizatorów  o b ro n y  Lw ow a i najbliższy w sp ó łp ra ­
cow nik b rygad je ra  M ączyńskicgo, od ro k u  1919 p«e- 
żfS w * fó ło « eg o  U rzędu N aftow ego, w  roku 1920 au-

/



M  152 GKZJL'Yft KALISKA—5 listopada 1922 ro k a 5

Ś f  p.
Bronisław Dziryt-SZCZEPANKIEWICZf

k. Księgtrz i S tam y  Zgromadzenia Kupców, b. Redaktor .Kurjera Kaliskiego", założy­
ciel Towarzystwa Muzycznego, Szkoły Niedzielno Handlowej, b. Prezes T-wa Esperantys- 

tów w Kaliszu, ostatnio w Warszawie
opatrzony Sw. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach am art w Warszawie dnia 30 października 

p g  przeżywszy lat 85.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Warszawie w kościele Sw. Aleksandra w sobotę dnia 4 listopada o 

godzinie U rano, po skończeniu którego nastąpi eksportacja na rampę kolei Warszawsko-Wiedeńskiei
Pogrzeb w Kaliszu z dworca na cm entarz miejscowy do grobu rodzinnego odbędzie się we wiórek dnia 

B  7 listopada o godzi jie  4 po południu.
'  Na te Smutne obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, znsjomych, kolegów zmarłego, pogrążeni w głebo-

bokim smutku: oórłzi, aiyd, sy a o w e , w n u czk i, w nuki I p p aw n u czsi.

l i M HBBBS■ s mm mmm
to r  świetnej i gruntownej publikacji o G órnym  Ślą­
sku, która wywarła g łębok ie  w rażenie zagranicą, zaj­
muje w  społeczeństwie pod względem moralnym sta­
nowisko, którego n ie dosięgnie b łoto . cjśnięte przez 
panów z N D. Poniew aż praca ta  nie przyniosła p. 
W idcm skiem u majątku, przeto nie m ógł sprawować 
mandatu poselskiego i z tych względów od  kandyda­
tury  ofiarowanej mu przez „Polskie C entrum " w y­
mówił się. Bylibyśmy radzi, gdyby N.D. zdołała mu 
przeciwstawić równie w ysoki w alor moralny.

Powyższe przykłady stwierdzają, do jakicB potwor 
nych środków muszą uciekać się panowie z N-D-, 
by ratować swe ginące w narodzie wiodarstwo.

Olbrzymia uczciwa większość społeczeństw a nie 
przestanie za nimi w ołać: pod pręgierz!

Aresztowanie defraudanta 1 szpiega
W  ekspozyturze II oddziału sztabu w W ilnie 

funkcję oficera kasowego pełn ił podchorąży Jakób Mi- 
nakier. Pew nego dnia M inakier zniknął a  razem zj 
nim dokum enty wojskowe i 2 miljony marek. D łuż­
szy czas prow adzone poszukiwania >nie naprow adziły 
na ślad zbiega, zwrócono jednak uwagę, że razem 
z Minakierem zniknęła żona jednego z oficerów, 
znajdująca się w zażyłej z nim przyjaźni. N ie ule­
ga ło  wątpliwości, że ulotnili się oboje razem.

W ywiadowcy defenzywy wojskowej ustalili, że ko­
chanka Minakiera znajduje się w Sopocie, a więc 
i on sam także gdzieś w pobliżu znajdować s ię  mu 
siał Istotnie mieszkał w Gdańsku i przez dłuższy 
czas utrzymywał się ze zdefraudowanychi pieniędzy 
w końcu jednak pieniądze się wyczerpały i Mina­
kier zetknął się ze szpiegam i njemieckimj, by  jmi 
po kolei sprzedawać skradzione w  W ilnie dokum enty. 
W tym kierunku sp o tk a ł go zawód, gdyż dokum enty 
ważne w chwili kradzieży n ie  przedstaw ;iły  żadnej 
w artości obecnie, o czem zresztą nie w iedzjił. W 
chwili, gdy zg łosił się z dokumentami do  odnoś­
nych władz niemieckich w Gdańsku, te zatrzymały 
go i zawiadom iły o  wszystkiem władze wojskowe 
polskie. Jakób M inakier został aresztowany i w  tych 
dniach sprowadzony do Warszawy.

KRONIKA.
RUCH PRZEDWYBORCZY.

Namiętności przewyborcze dosięgają kresu. 
Term in głosowania zbliża się z każdą godziną. 
Ideowi i p łatn i agitatorzy różnych 8-ek 2-jek itd. 
dokładają wszelkich środków używają najwy- 
krętniejszych argumentów, by przekonać słu­
chacza, że tylko zwycięstwo tej czy owej 8-ki 
łub -2ki zdoła zapewnić w Polsce ład i porzą­
dek. By dopiąć celu odsądzają jedni drugich od 
czci i wiary. W ostatniej chwili należy nam tyl­
ko zwrócić uwagę czytelników, że owocem rzą­
dów lewicowych jest obecny stan gospodarki 
praw ie beznadziejny. W zmagająca się fala dro­
żyzny ogólne ubóstwo klas pracujących, m ono­
pole państwowe, nieum iejętne rozkładane po­
datki, chroniczny brak mieszkań, to żniwo obie­
canek i rządów lewicowych. Na granicy wza­
jem nych wzmagań reakcyjnej praw icy z jednej 
strony  i lewicy z drugiej stanęło um iarkow ane 
„Polskie Centrum", którego idea jest praca i 
jeszcze raz praca nad odbudową Ojczyzny.

Różni demagodzy skrajnych obozów zarzu 
cają Polskiem u Centrum brak  zdecydowanego 
kierunku, brak  program u. Zbytecznem dodawać, 
że podobny zarzut jest wysoce bezkrytycznym.

Kto więc pragnie by w Polsce napraw dę za­
panow ał ład i porządek. Kto niechce by nie­
zwykłej doniosłości ustawy nie zapadały więk­
szością tylko kilku głosów, ten bez w achania 
odda swój głos na 12, gdyż tylko silne centrunf 
zdoła zapewnić w przyszłym Sejmie przew ażają­
cą większość

— Z ZEBRANIA Tow. Sport. Prosną.
W ubiegłym tygodniu odbyło się nadzwy­

czajne walne zebranie członków Tow. S p o rt 
Prosną. Zebranie zagaił d ruh  W róblewski S t

przewodniczył prezes p. M. Bednarek. Na po­
rządku dziennym były sprawy: Uruchomienie 
sekcji sportowych w zimie, kwestja lokalu i w o l­
n e  wnioski.

W sprawie uruchom ienia Sportu w zimie po 
stanowiono w pierwszym rzędzie nie przerywać 
treningów w  piłce nożnej o ile tylko pogoda 
na to pozwoli, postanowiono również urucho­
mić sekcję łyżwiarską i szermiersczą, o ile tylko 
odpowiednia ilość kandydatów się zgłosi.

Żywą dyskusję wywołała sprawra najm u lo 
kalu. Brak lokalu był zawsze podstawową prze 
szkodą dla rozwoju Sportu. Szczególniej w sku­
tek braku  lokalu cierpi organizacja Sportowa. 
W sprawie tej zebranie postanowiło dać pełno­
mocnictwo zarządowi, który ze swej strony wi­
nien dołożyć wszelkich starań  by lokal taki u- 
zyskać. W sprawie znaku klubowego postano­
wiono, by do 15 bm. nadsyłano na ręce zarzą­
du projekty, a zarząd jeden z takowych -wybie­
rze jako znak klubowy.

Na tem zebranie zamknięto.

ODEZWA. Burm istrz m. W ieruszowa p. 
U. Rojewski wydał następującą odezwę do wło­
ścian gm. Galewice.

W odpowiedzi na niejednokrotne zapytania 
mieszkańców gminy Galewice, na którą listę m a­
my głosować podczas zbliżających się wyborów 
do Sejmu i Senatu, obowiązkiem moim jest piś­
miennie odezwać się do Was, Przyjaciele i ko­
chani Druhowie, że hasłem  naszym jest Bóg, 
Ojczyzna i Lud i dlatego głosować będziemy na 
listsę Nr. 12, bo na liście tej są kandydatam i lu­
dzie m iłujący Ojczyznę i w iarę naszą katolicką 
i pragnący dobra dla chłopa polskiego, oraz rów 
ności i jedności dla wszystkich stanów Polaków 
chrześcijan.

Byłem z Wami w gminie Galewice od uro 
dzenia, wychowałem się z Wami, byłem u Was 
przez. 9 lat pisarzem  gminnym, a następnie wój­
tem Waszym, nikt nie może powiedzieć, że go 
skrzywdziłem, lub też kom u źle życzyłem’, nie 
wprowadziłem nikogo w. błąd, radą swoją w 
dzień i w noc zawsze chętnie każdemu służyłem, 
nikogo- nie wyróżniałem, uważałem każdego za 
równego sobie i dziś, będąc w Wieruszowie, za­
wsze z całą sumiennością każdemu z Galewickiej 
gminy i sąsiednich udzielam porad  i pomocy, 
więc ■ą tego względu możecie mi wierzyć, żei 
dziś nie chcę Was w błąd wprowadzić, a chcę 
z całego serca Waszego dobra i dlatego z całą 
sumiennością radzę Wam wszystkim, tak  męż­
czyznom jak  i kobietom, w dniu 5 i 12 listopada 
1922 r. włożyć kartkę do urny wyborczej a 
Nr. 12.

Powyższą m oją radę, wypływającą ze szcze- 
rej życzliwości dla Was wszyskich, przyjmicie 
dla siebie i powtórzcie włość, z sąsiednich wsi 
ażeby i oni głosowali na Nr. 12, a nie wierzyli 
złym namowom i agitatorom  płatnym.

Zaznaczam, że lista Nr. 12 zawiera nazwiska 
przeważnie klasy włościańskiej, m iłujących swą 
W iarę i Ojczyznę.

-  JE D N O C Z E N IE  ORGANIZACJI MIESZ­
CZAŃSKICH.

Po porozumieniu się z kierownictwem P ilsk ie­
go  Zjednoczenia Mieszczańskiego Narodow . -Postępo­
w ego (oddział b. zaboru rosyjskiego), władze Po 'skie 
go  Klubu Mieszczańskiego i Stronnictwa Mieszczań­
skiego b. Kongresówki uchw aliły złączenie tych o r­
ganizacji ze Zjednoczeniem Mi szcnańskiem w top  
sposób, że  Stronnictwo Mieszczańskie b. Kongresów­
ki zlewa się całkow icie ze Zjednoczeniem Mieszctcań- 
skiem Nar.-Post., przyjmując na* ę tegoż, Pjo'skie zaś 
Kluby Mieszczańskie stają się  r jołeczno-kulturalpą 
placówką Zjednoczenia Mieszczą .skiego.

-  ZNIZKOWA TEN D EN CJA  FRANKA FRA N ­
CUSKIEGO. i j  j

Od pew nego czasu ogarnęła Europę środkow ą psy­
choza walutowa. Zniżka walut zaraz po  w ojnie b 7*a 
stosunkow o względna, z postępującą likwidacją d łu ­
gów wojennych i w m iarę uzupełnienia rjedoborów  
z w ojny spadły też! posz<zegó!ne_ waluty. Największe- 
gfo spadku doznał rubel sowiecki, następnie k o ro n a  
austrjacka, marka polska, m arka  niemiecka, a ostat 
nio zachwiał się  też  frank francuski, choć n ie  w  tej

mierze jak wahity wspom niane. Na giełdzie parys­
kiej notow ano dolar 14,50 w  pjzeciw ieństw ie ao  10L 
80 W Iecie, za funt szjterfingów fr. 64,94 (w  Jecie 48)j 
a w  obrocje p o  zamknięciu giełdy już przeszło f r .  
65. Spadek nie jest oczywiście tak podpadający jajtf 
u marki polskiej, uderza jednak, gdyż stabilizacja 
franka nastąpiła około  40 proc. jego w artości z ło ta . 
Na podstaw ie sp łat reparacyjnych spodziew ała s ię  
Francja dźwignąć frank do  pary te tu  złota. P rasa  fran ­
cuska żywo omawia ten spadek i przychodzi do 
wniosku, że Anglja zużyła na ^akup dolarów n a  p ie r­
wszą spłatę zaległych procentów dla Ameryki część 
Swych zapasów franków, aby uniknąć zn iżk i w łasnej 
Waluty. Do spadku franka przyczyniły się te ż  i N ie­
mcy, które tylko opornie uiszeżają się z p ła t repa- 
racyjnych, najwięcej jednak praw dopodobnie budżet 
ogłoszony przed kilku dniam i wykazujący w dziale 
(zwyczajnym fr. 4 mi:jar.iy n iedoboru , a nadzwyczaj­
nym — na co całkiem niema pokrycia — n a  zw*. 
fr. 28 mil jardów. Zadłużenie w ew nętrzne ,w ynosi 
fr. 232 mjljardów a zewnętrznne 80 m iljardw fran .

— Z POMORZA.

Już od dłuższego czasu władze tutejsze zwróciły 
uwagę na knowania najrozmaitszych organizacji nie­
mieckich, które z każdym dniem  rozszerzały się. P o  
zebraniu odpow iedniego m aterjału zarządzone zostały fl 
rewizje u wybitniejszych działaczy i niektórych o r ­
ganizacje jak „L ehrerverein", Deutschtumsbund" i  
„Frauenbund". W yniki rewizji były w p ro st sensacyj­
ne. Znaleziono akta z( przed przejęcia Pom orza, wt 
których były ścisłe dyrektyw y najrozm aitszych o rg an i­
zacji hakatystycznych, jak rów nież i samego prusk ie­
go  m inisterstw a ośw iaty i kultury, k tó re udzielało d y  
rektywy nauczycielom niemieckim, jak  q ę  piają ziacho-* 
wywać na służbie polskiej. Stosując się  do wspom ­
nianych dyrektyw, „Deutschtum sbund", Lehrerv<.rem “ 
i „Frauenbund", do  tej pory posiadają ścisły  kon­
takt i otrzymują wszelkie wskazówki, jak również fi­
nanse z Berlina. U dow odniono, że Niem cy ślą na 
podtrzym anie irredendy i  propagandy antypaństw ow ej 
w  b. dzielnicy pruskiej olbrzymie sumy. Przesyłki ipie 
m ężne odbywają się przeważnie kurjeram i

Prócz tego  znaleziono okólnik „D eutschtum sbunda 
naw ołujący tych kolonistów, którzy m usieli ustąpić z  
kolonji, aby niszczyli inw entarz, bydło zaś zamieniali 
na gorsze.

Rewizje przeprowadzone były w Grudziądzu, Tcze 
w | e , 1 Skarszewach, gdzie istn ia ł punkt łącznikowy 
między Gdańskiem  a Pomorzem. Olbrzymia ta s p r a ­
wa jest w toku dochodzeń p<)d osobistym nadzorem 
p. prokuratora przy  sądzie apelacyjnym.

SYMPATYCZNY OBJAW.

Od pew nego czasu Kaliska policja notuje coraz 
mniejszą ilość kradzieży. O statnie d r i  afcs lutnie nie 
obfituje  ̂w' wypadki kradzieży. Podobny stan bardzo 
dobrze świadczy o działalności policji, dzięki której 
intensywnej pracy udało  się zawodowych złodziei 
wytępic i  osadzić w  areszcie.

PAPIEROSY W WOJSKU.

Począwszy od listopada, w edług rozporządzeń de­
partam entu intendentury, będą otrzymywać żołnierze. 
żyw ieni Według tabeli 6-ej, po  sześć papierosów 
dziennie, zas żyw ieni w edług tabel- 1-ei — tvlko 
trzy papierosy. i ■ i ! po

O F I A R Y :
Na odnowienie franciszkańskiego k 0ś joła fundar 

cji Bolesława Wst. z roku 1259 i Kazimierza W j 
z roku 1339 w  dalszym ciągu złożyli

, M agistrat m. Kalisza 500 000 mk., Cech M st-  
rzow M urarskich 30,000 mk.. PPf. K olejrrze 35,000 m k 
Pracownicy ZW p. Stów. Spoż. 8,200 mk., Sadowski ’ 
s ’non rnf- SH an. Nowakowski 10,000 m k - Spcłem  

In m n  "  GIlwlcz Stan. M ystkow ski
! ? £ ? r  W u r?Z dru^)> Kempińscy 10 030 mk. 
Michalina H erbich 10,000 mk.. Cegłows! i s,0;:0 m k., 
zamiast b iletu  na koncert. Stadniccy 5 ,0 0 0  mk. zŁł- 
miast biletów na koncert, młyn chrzcścijań;! i w 
Błaszkach 25,000 mk.. Edmund S ikorski re jen t 10C0G 

Sta”ilcAy'cz 5,000 mk., L isow ski St. i Marla 
5,000 mk.. Z. Arnold 20,000 mk., Ks. A. Kr -cz- 
kowski dziekan w Błaszkach ofiarował tacę nU dzfa- 
ną 86000 mk z Błaszek mniejszych ofiar jest 60, 
UUL mk., 1 24 rb. srebrne Szczepankiewicz 5,000  m k

Szanowńym Ofiarodawcom za datki serdeczne 
>• Zapłać“ składam i polecam się m iło śn ico *  
nabytków starożytności, gdyż na pokrycie kosztów 
rem ontu kościoła franciszkańskiego, jeszcze b rak u je  

u.mi marek 1 dlatego rów nież urządza sU  w
sobotę w  sali Tow. Muzycznego o podz. 8 wjecz. 
koncert Trjo W iłkom irskich. Bilety Smożna nabyć wcze 
śm ej w  cukierni W. P. Mayera lub w sobotę przy 
kasie. Panie sprzedające program y są  upoważnione 
do  przymowania ofiar na k0sciół.

Ks. Maurycy Madzurek.
Gwardjan OO. Franciszkanów.

Zamjast kwiatów  i św iatła na nieznany g  ób u- 
kochanego brata składa H. Sieleścina mk. 10,000 na 
Żałobny Krzyż. *

Nie przyjęte za książkę mk, 300 i złożone na 
ręce p. Grz. przeznaczono na Inwalidów.
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zaopatrzyłem swój j j  
skład na sezon zi- /z

mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju ^

karta zwolnienia
wyoana przez 4 Baon Saperów 

Sandomierzu na imię Janaw
Ciomka rocz. 1897. 2995

3

U T R A Zginął paszport
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Szmula MaJewina.

s z a f a  w dobrym stanie do 
sprzedania. Nowy Rynek 4 
m. 16 od godz. 11 do 4 pp.

I
*

2752 m ę s k ie  i d a m s k ie .  j^
Przyjm uję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, }$ 
oraz reperacje. — Robię znmięny, Kupirę różne skórki su» IA 

rowe oraz używane futra. — Płacę najwyższe ceny. ^

Z powstaniem J ó z e f  B ig e ie i s e n f
Browarna 3, oficyna, II p. Tel. 159.

Zginęła karta bezterminowe­
go urloDU 

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Józefa Bochyna, 

rocznik 1895. 2990

K u p s  j ę z y k a

francuskiego

T H  A C  K I E
w a r s z t a t y  r ę c z n e  
u le p s z o n e  m o c n e j

b u d o w y  i przybory na 
składzie w  W a r s z a w ie  

u l. W ilc z a  2 .
Inż. Ż ó r a w s k i ,

Fabryka maszyn. 2934

Firma egzystuje 
od roku 1894. Zginął dowód osobisty

najnow szą m etodą. 
W iadom ość B azar Szkolny 
W. P ani Gałczyńskiej. 2920 

K in o -te a tr

wydany w Tomaszowie na imię 
Salamona Mullera. 2991

Uwadze PP. Lekarzy Zginął paszport
„ ? o ! o n i a “

Spćlfiika

100°|o jąj^y  „SPERMIM ARS“
s t o s u j e  s i ę  z  p o w o d z e n ie m  p r z y  n a s tę p u ją c y c h

c h o r o b a c h :
neurastenji, niemocy płciowej, neuralgjach, histerji, ogólnym 
osłabieniu, uwiądzie starczym i małokrwistości (anemji), 
ostrych zakaźnych chorobach i dla rekonwalescentów przy 
chorobach serca i naczyń, arterjosclerozie, podagrze, chro­
nicznym reumatyzmie, djabecie, szkorbucie, Lues‘ie, tyfusie 
influencji, alkoholizmie, morfiniźmie przy ostrych zatruciach.

DZIAŁ ORGANOTERAPJI CHEMICZ­
NO - FARMACEUTYCZNEJ FABRYKI

zagraniczny wydany w Kaliszu 
oraz pozwolenie na broń wy­
dane przez Starostwo Kaliskie 
'na imię Abrama Aronfelda.

w Kaliszu z powodu rozejścia 
się spółki, korzystnie d o  

s p r z e d a n ia .  
Wiadomość na miejscu. 2942

poszukuję z kapitałem 5—10 
miijonowem do otwierającego 

się interesu handl. 
Oferty pod „10.000.000“ w adm. 

Gazety Kaliskiej 2959

Zginął dowód osobisty
wydany w Kalisźu na imię 

Józefa Neumana. 2993

Zginął paszport
wydany przez magistrat w Sta­

wiszynie na imię Józefy
Basińskiej 2994

l i  y L i i  c r u u u v i a u i i i

J U B “
w Wilnie. o>C>l

Zginęła karta bezterm ino­
wego urlopu 

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Stefana Niedźwieckiego 

rocznik 1898. 2998

S p r z e d a ż  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h  i s k ła d a c h
a p t e c z n y c h .

PRZEDSTAWICIELSTWO:
WARSZAWA, Z ło ta 14, m. 10, Telefon 224-27.

Zginął dowód osobisty 
wydany przez magistrat miasta 
Kalisza na imię Racheny Rot­

tenberg. 2997

Zginął

N A P R A W Y

motorów elektrycznych 
■ - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i Sp, T. i  o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

*
♦
<*>

♦
*
♦

*
❖

mankiet futrzany
Łaskawy znalazca zechce od­
nieść za wynagrodzeniem ulica 

Wrocławska 52 II piętro,

Zginął dowód osobisty
wyd. przez Urząd gm. Kamień 
na imię Marjanny Zielińskiej.

w  P A  R K I E T  " • *

Do odstąpienia
Sklep z urządzeniem 
oszklonym i 2 poko­
jami nadający  się n a  każ­
dą branżę, w najlepszym 
punkcie m iasta. W iado­

m ość w red. Gaz. Kai,

I  klasy na  podłogi dostarcza zaraz i na żądanie po­
syła w łasnych układaczy

Fabryka Parkietów:

8 b. m. w ysyłam  platform ę 
resorow ą do Łodzi. 

Mogę zabrać ładunek do 30 
centnarów. 

KURZAWA, ulica Lipowa dom 
własny (po Sawickim). 3005

Poszukuje się majątku któryby 
stale zaopatrywałBOLESŁAW BYSTRZYCKI. ., »} borowe masli

B iu r o  s p r z e d a ż y a  POZNAŃ, ul. Matejki 47, te l  66-48, 
Wzór na żądanie bezpłatnie!! 2818

śmietankowe.
Oferty: H. Biskupski Kalisz.

O żenkinkk
OGŁOSZENIE.

Magistrat m. Ka! za niniejszym ogłasza, że w dniu 14 
listopada 1922 r. o g-. .zinie 11-ej rano odbędzie się na No­
wym Rynku przed domem taooru miejskiego licytacja na 
sprzedaż i  łączy „War*''“ maści jasno gniadej lat 9, miary 
1,58 . ud ceny 20 . 00 mk.

Kalisz, a rie  31 oażdziemika 1922 r.

się zapoznać z panier w ce­
lu ożenku. Refiektantki, które

Macristreit,

SW IE R Z B Ę  "IW
w ciągu 3-ch dni leczy uznana p rz e z  powagi lekarskie 
„ B ó ś ć "  P » r a  H e b d y " ,  nie plami bieUzny ma przy­

jemny zapach. 2448
Ola feeni od Świerzby i parcha „EKWOL-HEBOA11- 
Ma H e a « c ro id f» ro ś lin n e  świeczki RATELSM HEBDA 
Przedstawicielstwo na Kalisz: A p te k a  1 .  Kijewski.

Z mojej fabryki polecam  do natychm iasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lennik 
shiołę z w ęgla Kamiennego destylowaną 
ceineotowe czerwone falcowe d a ch ó w k i,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W -Pom orze. 2382

Fsoryka ogrodzeń drucianych

J. Szczepika
W KALISZU, u l. M ły n a r sk a  9»

(obok cmentarza dom własny)..  .  T T z w u i i j r / .  -  -

w y k o n u je  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn­
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, po órzy, skwerów, 
szkółek^ogrodniczych, cmentarzy grzebalnym, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp, 

g T  C en y p r z y s t ę p n e .  “U  2389

Klinika chirurgiczna 1 instytut Roentgena

Dr. Parczewskiego*
Ul. Mickiewicza 22. p O Z II A iii. Telefon 1899.

Dwaj bracia blondyn:, iat 26-28 
przystojni ’ miłego wydlądu,
pof'■’dająci po 30 miijcnów 

polskich gotowki pragną

Kuśnierka mistrzyni

posiadają jakąś nieruchomość, 
proszone są o  si.ładanie ofert 
z fotografiami ped JMc 2999 do 
Adm, Ga*. Kai. 3001

cechowa, b. pracownica pierwszorzędnych firm zagranicznych 
i krajowych, wykc luje wszelkie roboty kuśmersKO-krawiec- 
kie jakoto- palta, okrycia, mufki, kołnierze i wszelką galan- 

terję podług najnowszych modeli 
r j  YTł T  A  “  W r o c ła w s k a  S3, dom p. Szmidta 
£ J  y i ?  «  W ejście przez sklep mechanika. 2525U

fceBakto*  X . RADWAN. D rak  „Gamety Kaliskiej" Aleja Jgteefiny 1. — „G**etg Railtkka" gpW. a o^r.


